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PARYŻ, PAP. Ostatni komunikat oficjalny z 90 proc. okręgów wyborczych przynosi następujące wyniki, 
Komuniści otrzymali 4.869.013 głosów, czyli 26,7 oroc., Lewica Katolicka (repubiikańsko-ludowi) — 4.445.941 głosów 


«- 24,4 proc, Sotjaliści — 4.354.389 


głosów — czyli 23,8 proc. 


Z innych partii Socjaliści Radykalni otrzymali 102.927 głosów, czyli 5,5. proc. i partie prawicowe 2.496.270 głosów, 


czyli 13,7 prac. 


Mniejsze partje republikańskie otrzymały 537,296 głosów, Unia Damokratyczno - Socjalistyczna Ruchu Oporu, Która 
cieszyła się poparciem socjalistów, otrzyma'a 258.786 głosów, Socjaliści Niezależni — -207.537 głosów, Partia Niezależnych 
Radykałów—34.743 głosów, 2 pręgi paryskie oraz 3 departamenty nie zostały włączone do jeszcze niekompletnych wyników. 


Duclos o zwycięstwie 


PARYŻ. (PAP). Omawiając zwycię: 
stwo partii komunistycznej, która uzy- 
skała 152 mandaty w wyborach do Zgro- 
madzenia Konsqyliucy |nega, sekretarz 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
Jacques Duclos, oświadczył w przemó- 
wieniu radiowym: \ ` 

„Naród ffancuski głosował na nas, 
ponieważ jesteśmy wierni zasadom rept- 
blikańskim i stoimy na straży słuszirych 
interesów klasy pracującej. 

jeden z wybitnych członków partii 
socjalistycznej, Daniel Meyer, podkreślił, 
że partie, które przez dłuższy okres cza- 
Sii sprawowały władze, zostały pokona- 
ne, ponieważ nie umiały dostosować się 
dó nowej, powojennej rzeczywistości. 
Kraj jednogłośnie wypowiedział się za 
programem daleko idących refom ga- 
spodarczych i społecznych oraz zą upań- 
stwowieniem wielkiego przemysłu i za 
gospadarka płanową, 


Komitet Odbud E 
Nowy parlament francuski | ży organizi narodów zjem. 


zbierze się dnia 6-90 listopada 


LONDYN, BBC. — Z Paryża donoszą, 
iż szef Tymczasowego Rządu Francuskie- 
ge — gen. de Gaulle zwołał na wtorek 
posiedzenie swego gabinetu celem omó- 


wienia wytycznych prac rządu na najbliż- 


szy okres. 


LONDYN, PAP. Komitet Wykonawczy 


Organizecji Narodów Zjednoczonych rozpa-. 


truje projekt utworzenia Rady Gospodarczo 


"2 Paryża donoszą, iż pierwsze poSie- | Społecznej, której zadaniem będzie ustałe- 
dzenie nowoobranego Zgromadzenia Usta- | nie zasad współarucy miądzynarodowej dla 
wodawczego odbędzie się za dwa tygo- | odbudowy krajów europejskich zniszczo- 


dnie dnia 6 listopada. 


nych przez wojnę, 


Rozbudowa planu morskiego Polski 


Uchwały Komisji Morskiej Krajowej Rady Narodowej na sesji w 


GDAŃSK, (PAP). — W sali konfćrencyjnef 
Urzędi Wojewódzkiezo w Gdańsku odbyły się 
obrady Komisit Morskieci Krajówej Rady Na- 
rodowej z udziałem naiwyższych dostejników 
państ owych z ob. Prezydentem B, Bierutem 
i ob. Premierem Osóbką-Morawskim na czele. 

Po zagajeniu obrad przez wiceprzewedni- 
czącego KRN ob. Szwałbego. zabrał głos prze- 
wodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej ob 


Wierzbieki, przedstawiając cele i zadania, ste- 
ince przed Komisią Morską | całym spoleczeń- 
stwem. polskim, zadania, związane z gdbidową 
portów, rozwoju marynarki wojennej i hawdlo= 
wej. Rzeczą Komisji Morskiej — mówił ob, 
Wierzbicki — jest Przede wszystkim keniecz- 
ność epracewania stałcze programu rezbudewy 
na daleką przyszłość. Rezkudowa wybrzeża 
nie może być tylko troską spełeczeństwa wy- 


wywar zaprzęg 
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)JUSZ ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 


gwarancia budowy silnej i demokratycznej Polski 


Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej 


Rezolucja Zerządu 


WARSZAWA. (PAP). Powołany do życia 
4a Lubelskim Kongresie Chiopskim Związek 
Samopomocy Chłopskiej ma za zadanie do- 
prowadzić do' końca wielkie dzieło Reformy 
Ronci i dźwierać oraz. nmocnić indywidualną 

j gospodarkę polskiego chłopa. Celem naszym 
jest zorganizowanie w jednolitym związku 
wszystkich chłopów pracujacych a szczegól- 
nie bezrolnych, maiorolnych i średniorolnych, 
dla wzięcia czynnego udziału w przebudowie 
wsi polskiej. Zarówno Reforma Rolna, przy 
przeprowadzaniu której przyszii chłopom z 
bardzo wydatną pomoga robotnicy, iak I oai 
powołanie do życia Związku Samopomoc 
Chiopskiej jest wyrdi cm wspólpracy Stron. 
nictwa Ludowego ze stromictwami robotni- 
czymi, Ten Sojusz chtopsko-robotniczy uzna- 
jemy i uznawać będziemy za podstawę naszej 
działalności E zą najpewniejszą rękojmię od- 
budowy wsi i całego państwa, Tote; wszelka 
działalność polityczna, która by godziła w ia- 
teresy chłopskie i sojusz chlopsko-robot:iczy, 
musi się spotkać ze zdecydowanym 0gorem 
ze strony wszystkich chłopów, zorganizowa- 
nych w Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Członkowie Zw, Sam. Chi, którzy jednocze; 
śnie są członkami partii politycznych, powinni 
na terenie swoich politycznych organizacji pil- 
nować chłopskich interesów, „żeby nikt nie 


śmiał stawać w„poprzek postępowemu rucho- | 


wi gospodarczemu i zawodowemu chłopów. 
Trzeba polityke stronnictw AIREA pra na fak- 
tach; Nie ze słów, ale z praktyki: z postępo- 
wania stwierdzić o jej rzeczywistym stosunku 
do mas chłopskich. 

Ruch ludowy w Polsce przeżywa przełomo= 
we chwile. Zagadnienia iedności ruchu ludo- 
wego nie: są i nie mogą być obolętne Zw. Sam. 
‘Chl. Od sytuacji. polity czej zależny jest róz= 
wói życia gospodarczego i dalszy rozwój 0- 
raz możliwości owdcnęi pracy naszej organi- 
zacji. W swójej dotychczasowej praktyce 
ruch samopomocy stwierdził, że jednym z de- 
mokratyczitych stronnictw, które rzetelnie 
współpracowało 1 współpracuje z nim, jest 
Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo to od za- 


rania naszej państwowości pracowało w Soju- 
szu z iniy partiami demokratycznymi dla 
dobra mas ludowych. dla dobra tych malorol- 
nych i średniorolnych, którym w pierwszym 
rzędzie siuży Zw, Sam. Chł. Stronnictwo Lii- 
dowe: brało udział w przeprowadzaniu Refor- 
my Rolnei i pomagało chłopskiemu ruchowi za- 
wodowejmu. Pałożyło ono wielkie zasiugi dla 
wsi, Również i dziś przy wódcy tego stron- 
nictwa wyrażnie oświadczają, że będa rzetel- 
nie z nami współpracować i stowa dotrzymaią. 
Zarzad główny Zw. Sam. Chì. na plenarnym 
posiedzeniu w dniach 20 i 21 października 
1945 r. wita z tznaniem stanowisko Stronuic- 


twa Ludowego, wyrażone w deklatnofi ideo- 


wospoltycznej, uchwalonej przez N.K.W.SL. 
w dnin 5 września rb, a potwierdzone przez 


Radę Naczelną Stronnictwa Ludowego. 


Plentm Zarządu Głównego Zw. Sam. Ch. 
uważa, że deklaracia ideowo-polityczna S. L. 
może i powinna stać się płatierma ziednocze- 
nia całego ruchu ludowego w iednym potęż- 


nym, demokratycznym stronnićtwie walki z re- 
akcją, walki o Polske ludową, Polskę silną, 
wolną i szczęśliwą. Deklaracia ta jest zgod- 
na z interesami Pelski i słusznie przeciwstawia 
się próbom nawrotu de zgubnej: dla chłopów 
polityki ngody z wrogami pracniącege chlap- 
stwa. Zw. Sam. Chł zaimuie wyraźne stano- 


wisko pozytywie w sprawie świadczeń. rzegzo, 


wych. "Zw. Sam. Chl, który poystal jako sze“ 


|roka demokratyczna organizacja chłepska, re- 


alizująca naigłębsze dażenia spraw chłepskich 
i stojąca na straży zdobyczy cliłopskich w nie- 
podległej Polsce, przeciwstawi się zzednie prá- 
bom wniesienia rozdźwięku do Samonomocy 
przez czynniki chcące zepchnąć ruch chłopski 
z drogi. sojuszu .chłopsko-robotniczęge i dążą 
ce do zmiany oblicza Zw. Sam. Chł w inte- 
resic obcym chłopom. 

Niech żyje zgodny wysiłek chłopów I led- 
ność chłopska w budowie I umacnianłu demo- 
kratycznej Polski! Niech żyje sojisz robotni- 
cze-chłopski! 


Szef polskei misii wojskowej 


w obsz”ch żełn rzy peolstih w Anai 


LONDYN, PAP. Szef Polskiej Misji woj- 
skowej w Loadynie, pik, Wagrowski w to- 
warzystwie gen. Kossakowskiego i pik. Ce- 


życia, nie znajdziacie w kraju prasę, chleb, 
sprawiedliwość i szacunek. Rząd Polski 
| zrobi wszystko ze swej strony, byście nie 


py odwiedzi trzy obozy tranzytowe żoł-) poxostali tutaj eni godziny dlużej, niź to 


nierzy polskich, którzy wyrazili chęć nie 
zwłocznego powrotu do kraju. 

W obozach tych znajduje się w toj chwi- 
li ponad 5.000 oficerów i żołnierzy. Wobec 
gramielnego zgłaszania się Żołnierzy pol- 
skich, elicących wrócić do ojczyzny, prze- 
widuje się jeszcze utworzenie 12 obozów 
tranzytowych, Płk. Wagrowski przemówił 
do żoluierzy stwierdzając, że są piarwszy- 
mi, którzy przełamnmii mur kłamstw i fałszu, 
jakimi usiłowano odgrodzić ich od Polski, 


będzie konieczne. 


Szwetia a Narody Ziednoczone 


SZTOKHOLM, PAP. Mimister Spraw Za 
granicznych Unden w przemówieniu wy 
głoszonym w parlamencie szwedzkim, O- 
śwńisdczył, że Szwecja jest gotowa przy- 
stąpić do organizacji narodów zjędnoczo 
nych i zrezygnować z neutralności w gra- 


Płk. Wagrowzki oświadczył: boga? ohin- a kia wymaganych przez etatut 


cujomy wam w Polsce wygód au 


łatwegoj 


——— 


w Gdańsku 


brzeży. dział se realizacji programu mor= 
skiego musi wziąć cale społeczeństwo polskie. 

Następnie zabrał głos delegat Rządu dó 
spraw wybrzeża, ob. inż. Kwiatkowski, który 
m.in. powiedział: 

„Obradujemy w obliczu petwornych ruin, 
w tym właśnie mieście, w którym z każdezo 
zwalonego miuru, z wiels rozbitych dzieł sztu- 
ki i kultury, z oparów Wisły i morza, emanuje 
włetlowiekowa historia Polski, przypominająca 
i naszemu pokoleniu twardy obowiązek w o= 
bliczu własnego wybrzeża morskiego. Zara- 
zem stoimy tu dziś webec niezawodnego Spraw 
dzianu żywotneści naredu polskiego. Gdy na 
porządku dziennym steią nasze sprawy mör- 
skie, gdy mówi się o przyszłęi roli wybrzeża 
i portów od Świnoniścia i Szczecina aż po 
Elbląy i perty rybackie zatoki Elbląskief, czu 
iemy się wszyscy tak samo solidarnie, iak w 
obliczu drugiera naczelnego zagadnienia. zaga- 
dnienia ufundowania odzyskanej niepodległo= 
ści państwa. 

Cała Polska przywarta długą linią do wy: 
hrzeżz morskiczo. Już sam przemysł całego 
Śląska po. jezo odbudowie i uruchomieniu pad- 


nosi wartość produkcji przemysłowsi w Pol- 


sce. Mamy w swym ręku trzeci co do wiel- 
kości, skoncentrowany okręz przemysłowy na 
kontynencie Furopy. Makt ten wywoła powa= 
żne konsekwencie nad morzem. Musimy więc 
nasze urządzenia morskie stopniowo przysto- 
sować do odmiennej struktury gzospodarczeł, 
który charakteryzować sie będzie jako struk= 
turą o przewadze przemystowo-handlowej, Mo- 
żemy stać się państwem o dużym oddechu 
morskim i czerpać stad nie tylko dotychczas 
nieznane bogactwa materialne I psychiczne dia 
naszego. narodu, ale równocześnie wznosić no- 
we waftości de skarbnicy cywilizacji Indzkiej”, 

Podczas obiadu, pe toaście weiewody 0O- 
kęckiero na cześć Rządu Jedności Narodowej, 
Prozydent eb. Bierut w kiku słowach wyra- 


zit podziękowanie tym wszystkim, którzy swa 


wytrwałą pracą przyczynili się do wskrzesze- 
nia życia na wybrzeżu i zakeńczył okrzykiem 
wzniesionym na cześć pracowników wybrzeża. 

Po szeregu. dalszych. przemówień odczyta- 
no rezolucię, która poleca prezydium Komisii: 

1) Przystavić da opracowania planu mor- 
skiego Państwa Polskiego wymieniajstero 
a) role Polski jake państwa tranzytowego, b) 
kolejność. rozbudowy poszczególnych fragmen- 
tów sieci kemunikacyjnej — kolejowej i wod- 
onal jako arterii dowozowych dla portów 140r- 
skich, 

2) Opracować projekty ustaw worowadza- 
face w życie ten program. 


‘Na tym zakończyły się obrady Komisii Mor 
skiej pierwszogo dnia. Z zmachu wojewódz- 
twa udali się przedstawicicie najwyższych 
wladz państwowych do Gdyni gdzie powitał ich 
na Kamiennej Górze prezydent m. Gdyni ob. 
Zakrzewski. Czlonkowie Rządu zaszczycili swą 
obecnością uroczysty keucert Filharmonii Bat- 
tyckiei w Sopocie. 


Ale w takim razie Polskie Strormictwo 
Lńdowe, które stanęło na prawym skrzy- 
dle obozu demokratycznego, powinno nie 
tylko przerwać milczenie wobec składa- 
nych mu przez reakcję propozycył współ- 


pracy przeciwko demokracji, Musi ono 
równięż przejść do wspólnego z innymi 
partiami demokratycznymi ataku na reak- 
cię. Musi ono przede wszystkim wymieść 
„z własnego domu, z wlasnych szeregów 
różnie eudeckie 1 faszystowskie śmieci re- 
akcyjne, które znażdułą dla siobie przyty- 
lisko w szeregach P.S.L. I firmą demokra- 
* tyczną zasłaniają swoją drlałalność reak- 
cyjną. Muszą jego kierownicy porzucić 
chieno-piastowskie orientacje i kombina- 
„cje wyborcze i stanąć szczerze na gruncie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Nie mo- 
że chłop-demokrata, nie może postępowy 
ludowiec szukać bez szkody dla siebie 
sprzymierzeńca w szeregach wojującezo z 
demokracją klerykalizmu, w szeregach en- 
deckoroenerowskich i w zacofanym, spe- 
kulacyjnym kołtuństwie miejskim, Jego 
naturalnym sojusznikiem w każdej walce 
iest tylko robotnik i pracownik umysłowy. 
Jest jednak nie mało dowodów przema- 
wiających za tym, że większość kierow- 
ników PSL nie idzie tą słuszną drogą. 
Rozłam w ruchu ludowym, utworzenie 
„nowego Stronnictwa Ludowego, mające” 
‘go przeciwstawić się ludowcom  „lubel- 
skim“, uderza swoim ostrzem w najważ- 
niejsze osiągnięcie polityczne Polski de- 
mokratycznej — w sojusz robotsiiczo” 
chłopski, podważa jedność działania obo- 
zit demokratycznego, 


Sojusz. robotnicze-chłopski 


_ Zagadnienie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego było zawsze centralnym, węzło- 
"wym problemem w walce z reakcją. Si- 
ła reakcji zawsze znajdowała swe źródło 
w rozbiciu świata pracy, w rozbiciu klasy 
robotniczej, w rozbiciu ruchu ludowego, w 
- rożdzielsniu nurtu walki i dążeń społecz- 
no-politycznych mas pracujących miast i 
wsi. Instrtunentem, przy pomocy. które- 


` go reakcja mogla osiągnać przewagę nad 


„demokracją, który zapewnia! jej utrzyma- 
nie steru władzy — był klin, który wbi- 
jala ona w szeregi robotnicza-chłopskie. 


Klin ten nosił różne postaci. Rozbija- 


* łą reakcja jedność i solidarność szeregów 


Świata pracy przy pomocy takich: środ 
ków, jak przekńipywanie bardziej lub mniej 
wpiywowych działaczy politycznych, ná- 
syłanie swoich agentur do orgamizącyj ro- 
botniczych i chłopskich, które organizowa* 
ły rozłamy itp. Dla osiąznięcia celu, ops- 
rowauła reakcja każdym narzędziem, jakie 
było nzidegodniejsze, Żerowaia na ucet- 
celach religijnych I na patriotyżie, nio 
trzydzitą się klamstwa | oszastwa, me col 
nela się przed Berezą, używała palki po- 
icyjnel, uruchomiła caly arsenał lunyck 
śrojlków, aby rozbić szeregi rohałnicze i 
chłopskie, ostabiś I rozerwać sojusz roho- 
fłiiczo-chiópsku Tm sttittczniej łę śrad- 
kt Gziałałiy — tym mocniej $ledzieła reak- 
cla w stłodłe władzy |... prowadziła Polskę 
do Katastrofy, 
Prosgpanim reakcji przeciw PPR 
Wodna i wkupacia niemiecka wytwo* 
rzyły nieyprzyłające dla reakcji warunki 
w iel walce o władzę. Reakcja zdawała 
s0bie sprawę z tego, że wysunięcie się na 
cžolo walki wyzwoleńczej radykalno-de- 
mokratycznych sil społecznych jest dla 
niej najgroźniejsze, W pełni docenłała o- 
ną ten fakt, że po złamaniu faszyzmu I'wy= 
zwoleniu Pólski spod okupacji te siły, któ- 
re przedowały w walce z okupacją, Bo- 
ciątną ża sobą cala wyzwoloną falę Tu 
chu Judowego | z kolei sklernią swój miecz 
przeciwko niej. Zdiszczenie togo. najpo- 
iężźnielszego czynnika, pótetńcialnego issz- 
cze wówczas ruchu, ti. sojuszu roboliuiczó” 
elilopskieyo, stangto przed reakcją w calej 
rozcjązłości jaxa najważniejsze i nąipil- 
miejsre zadańie, Distego też, juź w olre- 


lszy ciąg referatu tow. Gomułki - Wiesława 


kresie ataki te objęły również utworzoną 
przez zespół ugrupowań demokratycznych 
Krajową Radę Narodową i Armię Ludo- 
wą. 

Z całym naciskiem należy wskazać na 
ten moment, że tak ze strony PPR iak i 
KRN były robione wiełkie wysiiki dla zje- 
dnoczenia wszystkich aktywnych, antyta- 
szystowskich sif narodu dla walki z oku- 
pźńtem, że tak PPR jak i KRN. usilnie 
przeciwstawiały się wszelkim walkom we- 
wrętrznym w łonie uarodu polskiego, u- 
ważając, że wszystkie siły narodu powin- 
ny być użyte przeciwko hitlerowskiertu 
okupantowi. W takiej sytuacjj reakcja 
gwałtownie szukała środków, aby: spara= 
liżować walkę i działalność tych sił, które 
skupiły się wokół PPR i KRN — aby u- 
rzeczywistnić naczelne swoje hasło, wy” 
suwane w tej walce wewnętrznej — ha- 
sło izolacii PPR od narodu polskiego. 
Wówczas to, «w sposób perlidny zagrała 
ona na najbardziej czułych strunach duszy 
narodu polskiego, na których usiłuje grać 
po dzień dzisiejszy: — całą swą wielką 
machinę propagandową nastawiła, aby 
wmówić narodowi, że działalność PPR i 
KRN, że walka, jaką prowadzą z Niem- 
cami, nie mma na celu zdobycia Niepodle- 
głości dla narodu polskiego, lecz zmierza 
do włączenia (Polski w skład Republik 


Nie było środka, 


Związku Radzieckiego. 
którego by reakcja nie wywlokła ze swego 
cuchnącego arsenału propagandy, aby po- 
derwać zaufanie narodu do PPR i KRN, 
aby wmówić narodowi polskiemu, że zwy= 


cięstwo Związku Radzieckiego w wojnie 
z Niemcami oznacza klęskę Polski, 

Propaganda reakcji znalazła niestety 
posłuch w części społeczeństwa polskiego, 
Na lep tej propagandy dała się wziąć wów 
czas nawet ta część Stronnictwa Ludowe- 
go, która stanowi trzon dzisiejszego PSL, 
Druga partia, mieniąca się być robotniczą 
i socjalistyczna, partia Kwapińskiego i Ar. 
ciszewskiego tzw. WRN (Wolność, Rów- 
ność, Niepodległość) nie tylko, że poparta 
tę propagandę, ale w niej przodowała. Nie 
trzeba udowadniać, ża zblokowanie się z 
reakcją przeciwko PPR tych ugrupowań, 
-które oddziaływały przecież na część ro- 
botników i chłopów — osłabiło poważnie 
sojusz robotniczoschłopski, ułatwiło reak- 
cji w móźniejszym okresie podjęcie walki 
dywersyjno = sabotażowej w odrodzonej 
Polsce, W tej, na wielką skalę zakrojonej 
akcji, nie udało się jednak reakcji izolować 
Polskiej Partli Robotniczej od uarodu i ou 
innych partyj demokratycznych W tym 
takcie tkwi główne źródło klęstc; jakich do 
aoaie reakcja w walce z demokracją pol- 
ską, 


Jednolite działanie demokracji nieadzowną koniecznością 


Te stare, reakcyjne koncepcje znajdur 
ją obecnie wierne naśladownictwo wśród 
niektórych przywódców Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego, którzy pragnęliby od- 
izolować PPR w życiu narodu i w demo- 
Kracji polskiej. Po cichu żyją również tą 
myślą pozostałe niedobitki WRN-owskie 
w klasie robotniczej. W istacie rzeczy kon 
cepcje te zmierzają do rozbicia obozu de- 
mokratycznego. Idea bloku partyj demo- 
kratycznych, polityczny sens faktycznego 
zjednoczenia się obozu dejmokratycznego, 
zakłada w sobie jedność działania, jedno- 
lity front wszystkich zblokowanych partyj 
dla rozwiązywania wszystkich najpoważ- 


Polska otrzyma trwałe 


Naród: polski stoi przed wielkim aktem 
politycznym, który decydująco zaważy na 
wewnętrznej i zewnętrznej polityce Pol- 
ski na najbliższe lata, Tymczasowe fiti- 
damenty odrodzonej Polski zastąpione zo- 
staną funóamentami trwałymi, Krajowa 
Rada Narodowa, jako organ usławodaw= 
czy narodu, zgodnię z zazowiedziami skła- 
danymi przez nią jeszcze w okresie oki 
pacii, zastąpiona zostanie cialem parlamci- 
tarhyri, wybranym przez cały naród w 
powszechnym głosowaniu. Wybory do 
Sejmu odrodzonej Rzeczypospolitej, przed 
którymi stoi naród polski — to wielki akt 
walki demokracji z reakcia, Zjednoczona 
demokracja polska stoi przed egzaminem, 
kłóry wykaże jej siłę, zwartość i bojo: 
wosé, Fundamontett tej shy jęst Sojusz 
robołuiczo-chłopski zbudowany i opatty 
na lodnolitym froncie kłasy robetgiczej. 

Miernikiem przeobrażeń politycznych, 
iakie dokozały się w tef części ruchu lu- 
dowego, którą reprezentuje Polskie Stron 
nictwo Ludowe ż p. Mikolajczykiem na 
czele, miernikiem ustosuukowania się do 
wielkich błędów politycznych, jakie ruch 
ten popełnił w okresie okupacił i w pierw- 
szych miesiącach odrodzenia Polski, mier- 
nikiem faktycznego zblokowania się PSL 
z pozostalyni partiami obozu demokraty* 
czięzo, oraz mieraikiem dojrzałości I r0- 
zumu politycznego przywódców Polskiego 
Strosniotwa Ludoweg0— iest i będzie ich 
stosunek dö zagadmonia sojuszii robotni 
czociiopskiego w tym wielkim wybor" 
czym axele polityczny, — do zagadnio- 
nią ziednoczenia się we wspólłuyma Bloku 
wyborczym wszystach partyj demokra- 
tyczzych, Tymczasem u niektórych kiz- 
rowników PSL powstają nierozważne i 
nadzwyczaj niebozpićczie koncepcje gry 
i taktyki wyborczej, obliczonej na Toz= 


sie okupacji główny ogień propazandy Tee | czlońkowamia cbóżu demokratycznego, do 


alkoyinej, jak też |) zbrojne działania itp 
reaktyjsych sijerowane zostaly przeciw- 
ko Polskiej Partii Pobotnięzej i Qwardii 
Ludowej, które prasdówaly w waleć na” 


ron o wyżwóltnie, a w późniejSzYni Or 


ktárezo PSL. lormaluie obęcuię 
lęży. Í : 

Ludzie ci praia póiść do wyborów 
nod hastem rozziswki z Poska Paita Ros 
boliiczą, a nie pod hastekt somszu tobot- 


przyna- 


niejszych problemów politycznych i pań- 
stwowych. Zwłaszcza w warunkach pol- 
skich, przy obciążeniu naszego życia por 
litycznego wielkimi błędami przeszłości, 
wobec nieprzebierającej w środkach agita- 
cji i walki reakcji z demokracią, w obli- 
czu ciężkiej sytuącji gospodarczej i apro- 
wizacyjnej — jednolite działanie i uzgod- 
nienie pozlądów wszyśtkich partyj deino- 
kratycznych w najważniejszych zagadnie- 
niach państwowych, staje się wprost mic- 
odzówną koniecznością. Tyixo przy Wy- 
pełnieniu tych warunków udział PSL w 
Komiisjach Porozumiewawczych będzie nie 
tylko formainy ale j faktyczny. 


iuadamenty państwowe 


niczoschłapskiego, pod hasłem odizolowa= 
nia PPR-w walce z reakcją — a nie pod 
hasłem rozgromienia reakcji” przez cały 
blok demokratyczny. W wypadku zteali- 
zowańia swoich zamierzeń nie możę nle- 
ga wątpliwości, że całkowicie sluszne są 
ich rachuby na skupienie wszystkich gto- 
sów reakcji na swoich Hsiach. Powstałby 
w ten sposób faktyczny blok PSL z calą 
zisdnoczoną w walce z Polską Partią Ro- 
botniczą reakcją, z NSZ-tem na czele. Po- 
krywa się to zresztą calkowicie i z pla- 
namii-wyborczymj reakcji, która juž wy- 
znaczyła swóżm primo terrorystyczno” 
dywersyjiym zadama wyborcze. 
Zbytecznym jest przytaczać nowe ar" 
zumienty dla wzasadrienia tezy, że.ta część 
iFolskiczo Str Ludowego, która by poszła 
pó takiej drodze, automatycznie wyklu- 
czyłaby się z szeregów demokracji pol- 
skiej. Demokratów lnie moga popierać fa- 
szyści. W obroxie demokratów mie mogą 
wśłczyć vahdy zbrodniarzy faszystow- 
akici. x e 


W Polsze nie stoj obsenie na porządku 


dziennym sprawa rywalizacji wyborczej 
poniedzy parami deamokratycznymi — 


lecz zaradnieńie waiki pomiędzy ziedna- 
czay obozem demokratycznym, a zbie- 
ralącyń, swych zwolenników obozami res 
iz dgnodraiyczay, przy rozsitzy 
ganm róźnych prabiemów polityki pań. 
sttowej, tak zewnętrznej, Jak zwłaszczą 
wewnętcznej, może mieć | posiada dwa 
skrzydła — prawe i lewe, które mogą ze 
sobą rywalizować, mogą nawzajem na sie- 
Bie oddzistywać dla wypośrodkowamia 
nałstaszwejszego stanowiska politycznego. 
Gdy jednak staje w obliczu takich faktów, 
które moga zagrażać demokratycznemu 
charakterowi odradzonej Polski — obóz 
dewiokratyczuy musi natychtniast Hlewi- 
dować naturalne, wswnętrzne różnice por 
lityczne, musi stąć się monolitem na we- 
wraątrz i ną zewnątrz. - 

Sprawy tę powini! przemyśleć grun- 
liownie cl. którzy ich dotychczas nie ro- 
zum.cją. Dla tych, którzy rozumieją isto- 


Pieęci A 
akcji O 


ito złednoczenie ebydwa unrtów 


tę zagadnienia, lecz zdecydowali się kro- 
czyć inną drogą — Polska Partia Robot- 


nicza ma tylko jedną odpowiedź — Z 
przeciwnikami 1 wrogami Polski demokra- 
tycznej możemy rozmawiać tylko lęzy- 
klem wałki. ' 


jednolity front klasy 
robotniczej 


Na układ sił wewnątrz PSL 1 na roz- 
wój tendencyj zacieśniania sojuszu robo- 
tniczo-chłopskiego wpływać będzie i wpły 
wać musi stopień zwątcia wewnętrznego 
klasy' robotniczej, X 

Jedną z naczelnych przyczyn przegra- 
nia i upadku demokracji w 1918 roku był 
— prócz brakir zacięcia rewólucyjtego 
ówczesnych partýi demokratycznych — 
brak jednolitezo (rontu klasy: robotniczej. 
Demokracja polska ledwie sięgnęła po 
władzę, a iuż z miejsca nie miała dosta- 
tecznej siły dla jej utrzymania. Wobec 
rozbicia klasy robotniczej nie mogła być 
i mowy o jakiinś bojowym sojuszu robo- 
tniczo-chłopskim. bez którego niemażliwo- 
ścią było oprzeć się naciskowi Sił wste- 
cznyćh. Przyszła, bo przyjść musiała w 
takich warunkach, paderewszczyzna, Dro- 
go zapłaciła klasa robotnicza I masy pra- 
cujące za swą Słabość i niedolrzałość w 
1913 r: Ewolucja tozpoczęta paderewsz- 
czyzną skończyła się na ozono-sanacj i 


na wrześniu 1000 r. ` 


Nauka roku 1978 nie poszła 
w las 


Lecz nauka 1018 r. łe poszła w las, 
Minto działalności w szeygzaci robotni- 
czych sanacyjnych-sojutszników w postaci 
WRN, którzy przez cały czas wojny Wi- 
dzieł w Związku Radzieckim z!ównego 
wroga Falski, a w otenie Połskiei Partii 
Robotniczej calkowicie zgadzali SiĘ Z SA- 


nacyjno-faszystowską reakcją, zawiązały 
się już w okresie okupsaji Silne więzy 


wśpólatacy miedzy. PFR, „a Rób. Partią 
Polskich Socialistów. Dwie partle klasy 
robotniczej w walte z okupantem manto- 
wały jednolity front, calej klasy robotni- 
czej. Toteż, gdy nadszedł dzień. 22 lipca 
1944 r. — te dwie partie robotnicze staty 
się trzonem Polskiero Kómitett Wyzwo- 
lenia Narodowego. Ideą jednolitego fron- 
tu klasy robolniczeł była tak mlęboko za- 
korzeniont.w masach robotniczych, żć oT- 
ganizacje WRN samorzutnie likwidowały 
się i przechodziły w szerezi PPR, ha cze- 
Je której stańgli dawni przywódcy RPPS. 
Poza ramani jednoltęzo Trentu pozostali 
tylko Pużąki | Arciszewrcy złączeni z kli- 
ką SANACYjNO - peherowską, opuszczeni 
przez włitsnych człodków. 

Ta wistkąa zdobycz klasy Tobotwiczej, 
jednego 
ruchu socjalistyczycgo, wyrażziące się w 
jednolitym. troncie biasy robotniczej — 
stało się trmdambutłlaą podstawą calego 
placka Gemotrałyczieno. za Wórym opar- 
ły się wszystkie władze państwowe pi- 
todzonej Polski, Gdy sobic uprzy ionini- 
my ogrom trvudaości jakie musiały poko- 
nywać najwyższe władze palisitwówe przy 
piiszczetńu"dv ruch „wielkiej machiny ży- 
cla, gospodarczego | attministracyino-pań- 
stwowego, gdy uświadomimy sobie. pig- 
trzące się jeszcze dzisini trudność: w każ= 
dej dziedzinie neszego życia — to stanie 
się dla każdego jasnym, że bez jednolite- 
go frontu klasy robotniczej, bez zgodne- 
go współdziałania wszystieich robotników, | 
nie mogło by być i mówy o pokonywa- 
nin tych trudności, 

Uruchomienie zakładów ; przemysło- 
wych, zdewastowanych i zniszczonych ma 
skutek dziąłań wajennyci, przy braku a- 
prowizacji i środków finafgowych, urueho 
mienie tych wszystkich komórek życia go- 
spodarczego, Które nie mogą istnieć I dzia- 
lać bez pracy: najemnej — bylo z jednej 
strony dowodem wielkiego patriotyzmu i 
poświęcemia klasy>róbotriczej a z drugiej 
strony opierało Się na zaulaniu robotników 
do swego przedstawioielstwa polityczne” 
zo, zasiadajócezo wv Rządzie. Zauianie ca- 
łe, klasy robotficzej do proaramu dzia- 
lalności Rzadów odrodzonej Rzeczypospo- 


litej mogło zaistnieć (ylko dzięki temu, że 


(Dalszy ciąg na śtr, 3-61) 


* 


r 
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' róboieża część skłądowa tych Rządów | gólnie w orie włókienniczym, wyļdersa. Cały obóz demokratyczny, a | sa i Barlickiego, które doprowadziły do 
była i jest jednolito- frontowa, 
Na obydwu partiach klasy robotni- |dzinie «wyżywienia i zaopatrzenia. W |jcałej swej siły, musi widzieć i w pełni | botniczyeh, co umożliwiło zbudowanie 


czej ciąży. oli) rzymia odpowiedzialność 
ża dalszy rozwój sytuacji w Polsce. Od- 
powiedzialność ta nie ogranicza sie wy- 
łącznie do odpowiedzia nosci zą aktu- 
alne zagadnienia państwowe — jest to 
również odpowi xdziąlność historyczna 
przed narodem i przed klasa robotgicza. 
Ciężar, który wzieły na swe barki oby. 
dwie partie era, mogą one tylko 
wspólnie udźwignąć. Świadomość teso 
faktu musi głęboko tkwić przede Wsz; 

stkim w kierowniczych organach oby- 
dwu partyj, jak też musi znaleźć pełne 
zrozumienie w każdym ogniwie organi- 
zacyjnym PPS i PPR, Wyrazem tego 
musi być zacieśnianie współoracy oby- 
dwu partyj robotniczych na każdym 
odcinku życia państwowego, politycz- 
nego, gospodlarczeg o, społecznęgo, kul- 

turalno-oświatowego, miodzieżówego i 
t. p. Wymaga tego sytuacja wałki z :e- 
akcją. 

Na klasię robotniczej przede WSZY- 
stkim ciąży obowiązet: zabszpieczenia 
osiągniętych zdobyczy demokratycznych 
i stworzenie warunków dalszego ich 
rozwoju. Leży to w interesach nie tyl- 
ko robotników, ale i całego narodu. 
Rozpoczęty w lipcu 1944 r. proces de- 
mokratyzacji wszystkich dziedzin na- 
szego Życia, proces pogłębiania idei de- 
mokratycznych w świadomości najszer- 
szych warstw narodu napotyka na zor- 
ganizowane prz zęciwdziałanię wsżysi- 
kich wstecznych sit Na ofensywę: de- 
mokracji odpowiedziała reakcja kontr- 
ofensywą. Howie 


Walka a Polleke demokratyczną 


"7 Walka a Polskę, 
łeczno-polityczne, o kierunolk jej polity 
ki na wewnątrz i ne zewnatrz — trwa 
dalej z ni jesłabnacą siła, Pierwszy okres 


nikłych na tłe braków ogólnych w dzie- 


> 
l 


walce 
również pomoc od zewnątrz, a szczegól- 
nie liczy ona na pomoc wychowanej w 
diichu nienawiści do Polski demokraty- 
cznej kadry wojskowej, złożonej z kli- 
ki oficerów  sanacyjnych, molicjan- 
tów i całej plejady kresowych, zaz 
bużańskich reprezentantów władzy 3a- 
nacyjnej do 1939 roku — która dzisiaj 
stanowi podstawowy trzon armii An- 


' a 
Jedność klasy rohotn 
W walce tej nie idzie o to, że fej re- 
zulfaty mogą być niewiadome. Historia 
i życie nie cofają siz wstecz, Idą rawsze 
naprzód. I demelwnacja polska również 
nie cofnie sie wstecz, lesz pójdzie na- 
przód. Tu idzie o cene, jaka musi sna 
zapłacić za zwyciestwo. Aby cena ta 
była jak najniźsza, aby ja najszykciej 
przezwyciężyć wszystkie trudności, a 
przęde wszystkim gospodarcze, aby u- 
chronić kraj i naród przed wstrząsami 
i przed nowymi cierpieniami, aby Pol- 
ską, jako państwo stała się mocnym 
ogniwem świa towej polityki pokoju — 
niezbedne jest jak najściślejsze war 
cie szeregów demokracji polskiej dla 
zmohiłizowania wszystkich twórczych 
sił narodu do twardej ofinrnej nracy 
do dalszych świadczeń keżdeco obyw a. 
tola ma rzecz odbudowy Polski 
Odrodzońa Polska musi a 
swoją podstawę polityczna, t. j. framt 
demokratyczny narodu pols) siego. Kils- 
sa robotńicza jest krezosłurem frontu 
demokratycznego, źródłom jego silv i 
bojowości, Dlatego łe, chene umacniać 


o jej oblicze spè- podstawy polityczne odrodzonej Folski, 


musimy wzmacniać. zachafniać jednolity 
front klasy robotniczej. Formy jednoli- 
tego frontu mogą być bowiem różne, tek 


zastrachania re sakcji i wszelkiego Kł jak nb. różne mogą być formy współ- 


tuństwa dawno już mingi. Dzisiej coraz, dziatania dwu armii walczacych prze 


śmielej okazują swoje agresywne obli- | 
cze ci, którzy demokracje rozumieją ja- 
ko prawo do eksploatacji mas pracują- 
cych. Wyciągają oni chciwie swoje 1ę- 


ciwko wspólnemu wrogowi. Jesti istnie- 
je jednolite dowództwo nad obydwoma 
armiami, to i operacje wojenne są skii- 
teczni ejsze, wzrasta niepomiernie siła 


ee po różne zakłady pracy, podźwignię- tych armii Jeżeli natomiast armie ie nie 


te z ruiny i uruchoniione ciężką, olar- 
na pracą Klasy łobotniczej. Znowu 
chcieliby żyć bez treski cudzym kosz- 
tem. Rozwinęli oni ofensywę t. zw. re- 
prywatyzacji. Naszym rodzimym kapi- 
talistom wydaje się, że w Polsce nic się 
nie zmieniło. Do walki z aema 
zaprzega się -caly ciemnogród pols 
którego przywódcy pod prete i, 
obrony przez nikogo, nie atakowanej 
religii, dąża da "teto, aby zburzyć |; 
gmach demokracji, asy infuła biskupia 
i czarna sutanna decydowały o wszyst- 
kich sprawach państwa i narodu pòl- 
kiego. W niejednej szkóle — szczegól- 
nie na wyższych Uczelniach — w nie 
jednej organizacji — szczególnie mia 


dzieżowej, w niejcdnymmawet urzędzie 
państwowym, w różnych dziedzinach |? 


naszego życia kołacze się jeszcze i 
próbuje rozwinsć swoje skrzydła zły |; 
duch przesełości — duch. Polski przed- 
wrześniowej, Są jeszcze także zasuszo- 
ne. mózgi niektórych naukowców i wy- 
chowawców, które często nie są zdolne 
pojąć, ani głębokiej treści zawartej w 
wyżwalającej się Demokrącji, ani isto- 
'ty epokowych wydarzeń: przesuwają- 
cych się przed ich oczyma. Mniej jest 
jeszcze takich naukowców, którzy wia- 
dzę swoją — oddali sprawie budowania 
fundamentów gmachu Demqkracji Lu- 
dowej, aby je przez to trwalszymi uczy- 
nić. Więcej jest. jeszcze niestety takięh 
którzy pragną użyć swej wiedzy, jako 
dynamitu dla rozsadzania tych funda- 
mentów. 


Nie wolno nam spocząć 
na laurach ` 

Na użytek walki z Polską REZ, 
tyczną wykorzy tuje się Wo ię tru- 
dności gospodarcze i wszystkie braki 
naszego życia, zaistniałe, — jak wiađo- 
mo na skutek olbrzymich zniszczeń i 
szkód. wojennych. Świadczą a tvm przy» 
klady krótkotrwałych strajków  szcze- 


D 


mają wspólnego, iednolitezo dówódz- 
twa — to chaciażby mialy jednakowe 
zamierzenia w stosunku dó wroga —--5Ą 
w tym wypadku nieromiernie slabsze 
Ëw takim stanie stwarzają dla wspól- 


Seinsz robotnicze-chignski sierezłatzny z Polst a Bomokraty 


frontem demolratycznym.—leży on i 


Nie, trzeba wskazywać, że zjawisko 
jest bardzo szkodliwe dla um iszu 
obotniczo-chlonskiego. Stosunek 


>. 


tyj robotniczych do partyj chłopakieb chłopski podstawowe. zagadnienie ci- papii znani 
musi być w tej $ytnacji jednolity, niejły demokracji polskiej — bedzie tym mię 


może być żadnych wahań w ocenie za- 
istniałych faktów. Masy chłopskie łat- 
wiej złamią wszelki nacisk renkcyiny na 
włas SÖ szeregi, gdy w klasie robot Saa 
widzieć będa jednolita, zwartą siłę, gdy 


szczególnie klasa robotnicza, pomimo 


nie nie wyrzekła się walki o władzę, ze 
pragnie ona zmobilizować i mobilizuje 
wszystkie swoje resursy i możliwości, 
tak wewnątrz kraju jak ilzą granica, 
aby złamać demokrację w Polsce. Nie 
wolno więc nam spocząć na laurach 
ZWI rcięstwa, które symbolizuje dzień 22 
lipca 1944 r, gdyż walka (rwa i długo 
jeszcze trwać bedzie. 


-+ a 
iczej siłą demokracii 
nego wroga lepsze warunki 
obrony. 

Nie trzeba tego udowadniać, gdyż 
prawda ta udowodniona została prak- 
tyka i faktami ostatniej wojny: Klasie 
robotniezej, którą prowadzi wojnę z re- 
akcja, w warunkach istotnie dwóch|$ 
partyj robotniczych, a więc dwu do- 
wództw — potrzebne jest wspólne, jed- 
nolite dowództwo, gdyż tylko takie do- 
wództwo może gwarantować jedność 
działania armii tobotniczej. Do takiego 
jednolitego frontu klasy robotniczej 
zdaża Polska Fhrtia Robotnicza. Jed- 
ność działania klasy robotniczej musi 
zakładać jedność stanowiska obydwu |* 
partyj robotniczych, a szczególnie ich 
,|Kierownictw w tych wszystkich spra- 
wach, które jedna lub druga partia sta- 
wie przed klasą robotniczą i przed ca- 
łym narodem. Tak pojęty jednolity 
front i tak realizowany od góry do də- 
łu przez wszystkie ogniwa or gapizacy |- 
ne obydwu partyj stwarza renino prze- 
słanki urzeczywistnienia jedności orga- 


“ataku i 


takiego zesnoleńfia szeregów klasy ro- 
kotniczej i takiego współżdziąłania obv- 
dwu partyj robotniczych jest tym wis- 
kaza, że w ludowym ruchu chłopskim 


zem których jest rozbicie tego ruchu 
utworzeniem P. S, L, niejsdnemyślność 
w szeregach S L. it p Ten stan jaki 
wytworzył sie w ruchu ludowym, 
bezsprzecznie rezultatem naciskit rosk= 
cji i przesączania się „jej ideologii da 
' szeregów chłopskich. 


O PA ZAS ÓW a Ea JG zi SALKMI.  „RAARM CY niż SE Bir 


CZT | 


GA 


f z 
tak w interesie robotników, jak i chto-| 
-- | pów. Dlatego też sojtisz robolniczo- 


silniejszy, im silniejsza bśdzie klasa ro- 
kotnicza, im silniejszy baqzie iej jedno- 
lity front, im śŚciślejsza bedzie bwepól- 
pracą obydwu partyj robotniczych. 
Byłoby uproszczeniem twierdzenie, 


partie robotnicze wystąpią wobeć Sioh Zë jednolity front klasy robotniczej w 


z 


jednolitym programem  dzisłania,| Polsce nie ma już braków, że postawio- 


Klasa robotnicza bez pomocy chłopów. | ny on jest na poziomie potrzeb dzisiej- 
bèz sojuszu robotniczo-chłopskiego, mi. | szej sytuacji, że jego realiz zacja nie na- 


mo wielkiej swojej siły, 
pi bez pomocy klasy robotni 
wiele by mogli zdziałać, 
my rolnej dobitnie o tym świa idezy 

Sojusz rohotniezo- chłopski jest pojąc! lom, 
nierozłącznym z Polską demokratyczna 


Awyciężyły tratycje 


Nie stawiając sobie wielkiego i bar-| chem w Polsce: 


dzo złożonego zadania, jakim 


iczej, nie przyczyn. W jednolitym froncie są 
Przykład refor szeze i słabe ogniwa. Są one następst- 


byłoby | dycvjnych powiąza 


nić podoła sa- | potyka na sprzeciwy, trudności i t: p. gruncie powinny obydw 
ma w walce z reakcją. Tak samo c) hło-| Tak, 


niestety, nie jest. Z wielu 


je- 


jeszcze 


| wem różnie w spuściznach ideolo-icz- 
1 nvch, Ww tradycjach kistorycnych oby 
dwu partyj robotniczych — PPR i PPS. 


r s - Ea 1 
Dubois i Earl czego 
Różnica pewnych tra- 
ú wystepuje tutaj a3% 


przeprowadzenie analizy tych tradycyj | nazbyt jaskrawo, eby nie doceniać ich 


— stwierdzant tylko, że oddziaływują | ciążenia na jednolitym froncie. Nie jesti 
La z + 4 . . p j 
one częstokroć w sposób hamujący naj też żadnym przypadkiem, że obe 
zacieśniania się węzłów jednościowych | czele sanacyjno-faszystow 


był6 przecież) reakcji polskiej, 


klasy robotniczej. Nie 


tnie na 
skiego obozu 
w jednym szeregu z 


przypadkiem wepchnięcie w podziemia | Raczkiewiczem, Andersem, Bieleckim i 


rewolucyjnego. 


dawnej Polsce. Tak samo nie 


okupacji niemieckiej podstawowa czę 
.dziąłaczy przedwojennej PPS, wystę- 
pująca pod nazwą W. RNa 
wepółpracowała z snnacją i redkelją w 


walce z radykalno-demokratycznym ru! bre, najlepsze tradycje, wadycje Duboi-l 


ruchu robotniczego: w| im podobnych, 
było Kwapiński, 
przypadkiem to, że w. okresie wojny i| prow radziły ich do togo obozu naj 
ść |trądycje dawnej PPS 


stoją Arci 
przywódcy PPS 


PP 3. 


byli 


Se 
te 


Jednak 
tradycje wzięły górę w szerogach Pal- 


nie 


ofiejalnie skiej Partit Socjalistycznoj, Po wytwo- 


loniu Polski zat 


owmdv w niej jej do- 


z 


mają miejsce poważne wahania, wyra- | 


zewski i i 
Za- 


porozumienia ze soba dwóch .partyj xo- 


demokracją otrzymuje reakcja | doceniać ten fakt, że reakcja absólut- | jednelitego frontu klasy robotniczej. 


Zwycięstwo dobrych tradycji w PPS 
nie zlikwidowało jednak automatycznie 
i w pełni WRN-owskiego balastu ide- 
ologicznego w szeregach tej partii. Re- 
sztki tego balastu ciążą ' jeszcze na 
jednolitym froncie klasy 
są nie małą przeszkodą w zacieśnianiu 
współpracy obydwu partyj robotni- 
czych. Niektórzy terenowi działacze 
PPS podchodzą do zagadnienia jedno- 
litego fróntu w snosób formalny, nie 
rozumiejąc istotnych jego:  funkcvj. 
Uwidoczniło sie to np. w dyskusji w 
sprawie wyborów do Rad Zakładowych 
przy słórych PPR zaproponowała. PPS 
wystawienie  wsrólnych jednolitych 
ae wyhozczych.. Chociaż sprawa ta zo- 

ała załatwiona zgodnie z propożycja- 
mE PPR — tym niemniej początkowy 
opór niektórych ogniw rartyjnyca 
PPS, które broniły zasady oddzielnych 
list wyborczych świadczył o formalnym 
sposobie pojmowania przez te ogniwa 
zagadnienia jednalit Fronti - 

Akcji W yborczej do Rad Zakłado- 

wych nie można przepr owadzić w spa- 

sób, który rozluśnia szeregi robofnicze, 
a szczególnie nie można wystawiać od- 
dzielnych list wyborczych. Na fym sta- 
nowisku stansly obydwa Komitety 
Centralne — PPR i PPS. Obydwu bar- 
tiom. musi bardziej jak na mandatach 
jzależeć na jedno”ci klasy robotniczej. 
Mendatariusze, wybrani z listy jednej 
lúb drugiej p zrtii nie zastapia jedności 
klasy robot Siae, chociszbw sie na Wy- 
korach pałaczyli, nie przeprowadza SAL 


Jeże) 


nicznej klasy robotniczej, tj, dla powa| "| Gi i T 
stania jednej partii robotniczej. Tviko a pora. rh robotniczą, $ żadnych 
na bazie takiego jednolitego frontu mo-|38Sii Jeśli PPS PER Występy 
że być mowa o mocnym, trwałym soju- wlasne. oddzielne Daty wybo: cze — U] 
szu robotniczo chłopskim. Konieczn”ść nieuchronnym następstwem. musiałoby 

być osłabienie jednolitero fronta spo- 


wodowane bardzi ai lub mniej östra 
walką wyborczą. Dldtego też dając kla- 
sie robotniczej pelna możliwaść wybo- 
imi z jednej listy najlepszych i rieszą= 
icych się jej najwiekszym zaufaniem 
| członków Rad Zakładowych, obydwie 


+1 
DO 


Pe; 


|partie  rowinny stanowe unik aé 
|ws co pefabie jedność khisy 
BG ej, Wzszritte próby nrzę Worst 
cenia jedno litych ię sanńydaczich w 
,dwis lub trzy, z prowarńzemie jed-* 


ml katom przy 
kondydptéw jest 
Tntoresv wWsSZVźt a. 
Poz 
samej 
ogo ehee ak torzyć 


 postronnej asi 


„lężności partyjnej 
stanowero szkoidłiwe, 
kich zeb otmi ków sa iefnakowe. 
wdliwy więc klasie robotniczej 


zdocyłłowsć o Cyc, i 


robotniczej, ) 


-A 


em i kogo. chce 
jako swych nrzodstarwicich, Dła 
ob "A pertyj nalitycznych, przy ta- 
kim podejściu do wybor w pozostaje 
jedno wielkie zsranie do wyltonania 
|—mianowieie tak wychowywać. człón= 
(ków partii i i kandydatów, Których przed 


stawiają dzisiaj lub zabropamoja jutra 
masom robotniczym do wybrania =; 
aby eel z; się najwięlszym zautaniam 
tych mas. I na tym, ale tylko na tym 

rie partie: ze S04 


ba rywalizować. 


Konieczność wsrólnracy 

«ch partii bloki 
sśema'rztytrneco 

|  Robotpiczym partiom politycznym, 


a szczególnie kierownikom tych partyj 
nie wolno również zanow Bra, 20 T 


mae U 
YB 


Wa 


regi rol otnicze n nie są chrmime jakimś 
pniürem chis skim, przed. przesacrwnięm 
lsię i do ich wnętrza truci zny Tea zyj- 
nej agitacji. W kiasie rokojmictć] Iova 
inteż znajduje sę dyostki acolo 
skorumpowane, wmegajace wpływom 


na dzwanie posluchu 
Trecba záriý-= 
sgath, robg= 


„reakcji, poratne 
je] 


kać każdą 


różnym podszentom 
sżczolinę 


W Ser 


tniczych, która by ułatwiała doste: 
agitacji. X 
Polska (Wieza zdoła 06 
tego, aby uł klnzv Tato» 
|tniczej wyrazał się w pó ktyca yr ans 
Hdaurmym, jednolitym dsisłanin obya 
Malszy: ciąg na str. 4-61] 


> 
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Referat ; 


_-. tow. Gomułki - Wiesława 


(Dokończenie) 

dwu partyj i całej klasy robotniczej 
we wszystkich akcjach, a szczególnie 
w akcjach politycznych. Tylko wów- 
czas klasa robotnicza będzie zdolna 
sprostać zadaniom, które przed nią po- 
stawiła historia. Nie może budzić żad- 
nych wątpliwości, że np. nie do pomy- 
Ślenia byłby blok wyborczy wszystkich 
stronnictw demokratycznych przy wy- 
borach do ciał parlamentarnych, gdy- 
by jedna z partyj robotniczych nie we- 
szła w skład takiego bloku. W walce 
z reakcją, jaką prowadzi klasa robo- 
tnicza wraz z całym obozem demokra- 
tycznym idzie o rzeczy wielkie. Tylko 
ludzie przeszłości, ludzie nie rozumieją 
cy Sytuacji mogą przekłądać własną 
listę partyjną nad siłę zjednoczonego 
obozu demokratycznego, nad siłę zje- 
dnoczonej klasy robotniczej. 

W Polsce toczy się dalej bój o wła. 
dzę, o oblicze Polski, o drogi po któ- 
rych winna ona kroczyć. Dla tych ee- 


lów koniecznym jest scementowanie 
jednolitego frontu klasy robotniczej, 


wzmocnienie. sojuszu robotniczo-chłon- 
skiego, zacieśnienie węzłów współpracy 
wszystkich partyj bloku demokratycz- 
nego. 

Smrostowanie 


Do I-części referatu tow. Gomufki-Wiesta- 
wa drukowanej w, numerze poprzednim nasze- 
go pisma wkradł się przykry błąd korektor- 
ski, który niniciszyni prostujemy. Początek re- 
feratu winien brzmieć hastępuiąco: „Komitet 
Centralny Partii rozpatrywał na plenarnym 
posiedzeniu w dniach 3 i 4 października 45 r. 
aktnalne zagadnienia polityczne i gospodarcze. 
Zadaniem moim jest zreterować Wam stano- 
wisko, iakie zajął Komitet Centralny w .tych 
zagadnieniach, 


+ $ 
Kronika Ládzka 
Posietzenia MRN, 

W środę dnia 2% bm, o godz. 16-ej w 
sali obrad w gmachu Miejskiej Rady Naro- 
dowej przy ul, Pomorzkiej 16 odbędzie się 
i4.ie plenarne posiedzenie M. R. N. Na po- 
rządku dziennym między innymi sprawa 
zmiany taryfy (ramwzjowej oraz zamierze- 


nfa skarbowe Zarządu Miejskiego w Łodzi 
na rok administracyjny 1945/46. (3 czytanie) 


Z Teatru W. P. 
Dziś i codziennie o godz. 7.15, wieczo= 
tem komedia Jarosiawa Iwaszkiewicza „La 
to w Nohant", 


GŁOS ROROTNICZY 


-Za sabotowan'e świadczeń rzeczowych 


aresztowano zsrządcę malat u Strzegocn 


Podczas wizytacji służbowej powiatu 
łęczyckiego dokonanej przez Wojewodę 
łódzkiego, okazało się przy badaniu po- 


stepów akcji świadczeń rzeczowych, że 
niejaki Zalewski, zarządca majątku pań- 
stwowego Strzegocin, polożonego w gmi- 
nie Witonia, nie oddał dotychczas na rzecz 
państwa nie z nałożonego na majątek kon- 
tyngentu., Ob. Wojewoda nakazał w związku 
z tym natychmiastowe aresztowanie Zalew 
skiego. Okazuje się, żę jest to były właś- 
ciciel ziemski, który najwidoczniej roz- 


myślnie sabotuje akcję świadczeń rzeczo- 
wych. O jego osobie dowiadujemy się dal- 
szych ciekawych szczególów, 

Tenże Zalewski obchodził się z robotni- 
kami niewłeściwie i żle ich traktował, co 
następnie doprowadziło do zatargów pod: 
czas prac źniwnych i przy kopaniu kar- 
tofli. 

Decyzję ob. Wojewody, mającą na celu. 
oczyszczenie naszego życia gospodarcza 
go z elementów szkodliwych. przyjąć ná- 
leży z największym uznaniem, ' 


Tramwajewe bilety procownicze 


f « a . 
Komu Będą sprzedawane i 
Bilety pracownicze na m—c listopad rb. 

będą sprzedawane za zwrotem TV kuponu re- 
jestracyjnego karty żywnościowej wyrównaw- 
czej „Kat. W“ z m—ca października 1945 r. 
W związku z tym firmy winny pobrać od pra- 
cowników wyżej wymienione kupony. Kupony 
należy naklejać na arkuszu papieru, w. ilości 
po 100 sztnk na każdym arkuszu w ten spo- 
sób, że pionowo i poziomo winno być 10 
sztuk (1010). Przy kupnie biletów należy 
przedłożyć listę: imienną pracowników i zak- 
czyć taka sama ilość kuponów rejestracyjnych. 
Na liście obok nazwiska należy wpisać zawód 
pracownika i stan cywilny. Listy mtiszą być 
podpisane przez administrację firmy i Radę Za- 
kładową. 

Prawo do nabycia „biletu pracowniczego 
dla jednego tylko członka rodziny ma wyłącz- 
nie głowa rodziny po przedstawieniu zaswiad 
czenia administracji domu, że wymieniony jest 
głową rodziny, a członek rodziny nigdzie 
nie pracuje, lecz zajmuje się wyłącznie Boso 
darstwem domowym. Zaświadczenie miusi być 
poświadczone i podpisane również przez ad- 
ministrację firmy i Radę Zakladową. 

Przy kupnie biletów dla członka rodzin 
należy przedłożyć specjalną listę imienna i za- 
łączyć zaświadczenia. Lista winna być rów- 
nież podpisana przez administrację firmy i 
Rade Zakładową. Na odwrotnej stronie praco- 
wniczego biletu należy wpisać: imię, nazwisko 
i adres posiadacza biletu, a prawdziwość da- 


na rynku znane 


drożdże tabryki 


|| 


Już ukazały się 


Niechcice i 


pow. Piotrków, poczta i tel. Gorzkowice 14 


kto może z nich Korzysta 


nych potwierdza adminis: cacja firmy pieczę- 
cią i podpisami. Na odwrotnej stronie. bileti 
dla czionka rodziny nalezy wpisać imię, na- 
zwisko i adres pracowaika i członka rodziny, 
a prawdziwość danych poświadcza również 
administracja firmy pieczęcią i podpisem. Ko- 
rzystający z biletu powinien posiadać odpo- 
wiednie dokumenty osobiste, stwierdzające 
tożsamość "osoby, ponieważ będą przeprowa- 
dzane kontrole. Bilety bez podpisu firmy i pie- 
częci mie będą honorowane i odbierarie przez 
konduktorów. Biłetów nie. wolno odstępować 
osobom innym. Za wszelkie nadużycia czyni 
się odpowiedzialnymi administracje firmy i 
Rady Zakładowe. Nowy sposób sprzedaży bi- 
letów zostaje wprowadzony dlatego, ponieważ 
po? nadużycia ze strony podróżnych 
irm. , 


Refestracia szkód wojennych 


Urząd Woiewódzki Łódzki przypomina, 
że ostaterrnw termin telestracii szkód Wo. 


jennych Biuro Odszkotłowań Wojennych | 
przy Prezydium Rady Ministrów wyzna. | 


Obłaty za targowiska 
Opłaty targowiskowe od handlujących. 
z Wozów na ulicach miesta | w miejscach 
do tego nie przeżnaczonych, pożierane Są 
w wysokości piertókrolnie wytszej, od 
opłat, uchwalonych przez M/ajską Raie 
Nprodową Uchwałą z dhia 10 kwietnia 


11945 roku i wynoszą obotnie: zł 75— od 


wozu jednokonnsap zamizst zd. 15— zł 
195,— ed wozu dwukonnego zamiast zł. 
25— oraz zł, 200 od wozu trańsporiowego 
zamiast zł. 40— 

jednocześnie przypomina się, że handel 
z wozów odbywać sie może tylko na Pla- 
cu Zwycięstwa (Wodny Rynek), 


Karty na węriel i nafte 
Poczawszy od dnia 25.10.45 r. wydawane 


będą przez Olręgowe Blura Wydziału 
Aprowizecii i Hendlu dla ludności miasta 
Łodzi ma zaopzłizenie s'mowe karty na 


wegiel i na naite, na podstawie złożonych 
„Wykażów mieszkań", 

Wzywa się wszystkich administratorów 
wzgl. komitety domowe do terminowego 
podjecia i prawidłowego rozdziału kart 
wsrod mieszkańców nieruchomości, Cena 
za kartę 1 zł, - 

Z Uniwersytetu Łódzkiego 

Sekratarist Uniwersytetu Łódzkiego za 
wiadamia kandydatów zapisanych na kurs 
wstęony, że winnt się zebrać w środę. dnia 
24 b, m. © godz, 15-te| w sali Nr.59, IT pie- 
tro w gmachu przy ul. Narutowicza 68, dla, 
omówienia spraw, związanych z kursem: 
wstępnym. | 


Co. usłyszymy przez radio 


6.45. Transmisja z Warszawy: Hymn, dzien= 
nik por, płyty, przegl. prasy stól. 8.00. Pro- 
gram na dzisiaj, 8.05. Komunikaty i ogł. 8,10 
Skrz. poszuk. rodzin. 8,30 Przerwa. 11.55 Ko- 
mumikat meteorol. 11.57. Transmisja z W-wy: 
art. aktualny, dziennik poł, lekkie pieśni — 
Robert Młynarczyk, informacje, Skz. posziik. 
rodzin, płyty, aud. dla dzieci, „Jetziemy na 
zachód”. 13,50. Kóntert z plyt, 1450. Wiado: 
mości z miasta i prowinch. 14:30. Czytamy 


czyło na dzień 15 listorada rb. Poszkodowa- gazety. 14.45. Przechadzki po mieśżie — pog. 


ni, którzy jeszcze swoich szkód nie zgło_! Marka Zagajnego. 14.55. 


sili, powinni to uczynić niezwłocznie we 
właściwych dla miejsca ich zamieszkania 


Plyta. 15.00 Recital 
fortepianowy Krystyny Jastrzębskiej 15.30 
Audycja dla Świetlicz 1) Praca a książka w 


zarządach gminnych. Urząd Wojewódzki świetlicy , 2) Skrzynka kobiet pracujących, 
podkreśla, że zgłaszanie szkód wojennych |3) Plyty. 16.00. Transmisja z W—wy: sztuka 


jest obowiązkiem każdego obywatela. 


ze swej wysokiej jakości 


— 


j ZABT płyty, skrz. 
s Hymn o godz.. 23. 


ludowa, and. z cyklu „40 lat piosenki“, prze- 
plad codzienny, skrzy. PPR, aud. wojskowa, 
„Portrety pisarzy”, koncert Małej Ork, P. R. 
pod dyr. Stefana Rachonia, odczyt popul.=nauk., 
reportaż, przegl. prasy kraj., and, chopinowska 
w wyk. Wladyslawa: Szpilmana, skrz poszuk. 
rodzin, z życia Polonii Zagranicznej, z żyćia 
narodów słowiańskich. 19.15. Recital śpiewa- 
czy Marii Sowińsłuej, akomp. Wanda Klimo- 
wicz: w programie arie i pieśni kompozyto- 
rów obcych, 19.30. Transmisja z W—wys «rf. 
polit, dziennik wiecz, „Pędzlem wyrazi“ 
20.00 WeśSole. uwertury — audycją śsłowno- 
muzycz w opr: Karóla Stromengera. 20.45. 
Transmisja z Wwy: reportaż, aud, dla Po- 
ląków zagranica, skrz. pośztik. rodzin zagra- 
nica, koncert, 10 minut prozy lúb poezji, osta- 
tnie wiad. dziennika radiowego, przegl, prasy 
poszuk. todziń zagranicą, 


PRZETARG 
_ Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz- 
my przetarg na roboty remontowe w Pora- 
dniach Przeciwgrużliczych 

1) przy ut: Moniuszki 7/9, 2) przy ul, Bu- 
belskiej 7 i 3)przy ul, Sanockiej 34 w Łodzi 

Oferty pisemne odvowiadające treści 
kosztorysów ślepych należy składać w Wy- 
dziale Technicznym ul Piotrkowska 64 I pię 
tro, pokój Nr. 5 do dnia 1 listopada 1945 
Tóku do godz. lej w kopercię należycie 
zamkniętej z napisem „Oferta na wykoma- 
mie robót w Poradni Przeciwgruźliczej 1) 
przy w. Momiuszki 7/9, 2) w Poradni Prze- 
ciwgrużliczej przy ul. Lubelskiej 7 i 3) w 
Poradni Przeciwgruźliczej przy ul. Sano- 
akiej 34 w Łodzi. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz 
torys z warunkami przetarqu za opłatą 20 
zł otrzymać można w Wydziale Technicz- 
nym — Oddział Budowlany ul Piotrkowska 
Nr. 65, III piętro. pokój Nr. 207. 

Otwarcie ofert nastąpi w dmiu oznaczo. 
nym na zgloszenie ofert o godz, 12-6), 

Wadium przetarąowe zgodnie z przepi- 
gami obowiązującymi ne roboty w O= 
kości 1) przy ul, Moniuszki Nr. 7/9 zł. 1500, 
2) na roboty nrzy ul. Lubelskiej Nr 7 zł, 750 
i na roboty przy ul. Samockiej Nr, 34 zł, 150 
należy złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego 
nl. Piotrkowska 98, a kwit wpłacenia dołą- 
czyć db oferty, 

i Łódź, dnia 23 października 1945 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY 


Stanisiaw Sopak 


Pw skład: Oddział: 

eradzka 1 SAs Zgierska 1 

fel. 104-92 Łódź tel. 104-93 
poleca znane ze swej jakości wyroby. , 


— m M 


Maszynistka 


potrzebna od. zaraz (tylko siła pierwszo. 
rzędna). Zgłoszenia godz, 9 —12. Centralna 
Szkoła PPR w Łodzy, Al. Kościuszki 65, 
Wydział Personalny, 


CYKZĘT ZOZ 


| polęca wyroby 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wia- 
domości zainteresowanych, że przetarg na 
roboty remontowe w lokalu  Starosiwa 
Grodzkiego w domu przy ul. Wólczańskiej 
Nr, 18, mający odbyć się w dniu 25 bm. 

odwołuje. 
Łódź, 


mia 23 października 1945 roku. 


+ r aż | moarę ww 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz. 
ny przetarg na roboty malarskie na okres 
6 miesięcy tj. listopad grudzień 1945 r. sty— 
czeń, luty, marzec, kwiecień 1946 r. 

Oferty pisemne na powyższe roboty na- 
leżycie wypełnione z podziałem na robo- 
ciznę i materiały na ustalonych formula- 
rzach należy składać w należycie zamknię- 
tych kopertach z napisem: „Oferta na robo- 
ty malarskie” — w Wydziale Technicznym 
— Oddziale Budowlanym — ul, Piotrkow 
ska 64, II! piętro, pokój Nr. 206 do dnia 1 li- 
stopada 1945 r. do godz. 10 rano 

Formularze oleztowe sa do nabycia w 
Oddziale Budowlanym (pod tym Samym 
adresem) po cenie 20 zł. za egzemplarz. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 13-ej. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
Łódź, dmia 23 października 1945 roku. 


ODBRTOACU PORET 


Wytwórnia cukrów i czekolady 


tej m z s, A 
G ZBiegański i, £in" R 
t Łódź, Mazurska 28, od Rzgowskiej > 
Ó poleca po cenach konkurencyjnych 3 
z znane zo swej jakości wyroby _ = 


AMDE TANNA RADAT ADOT EN RONSEAFONDO 


H. Piotrowicz 


wyrobów szklanych i art, 
sbodarstwa domowego. 


Bandurskiego 9141 — Telefon 185.53 


szklane: próelanę. fajans 
i lampy naftowe po cenach hurtowych. 


Sprzedaż go- 


Ogloszenia drobne 


MiWTTEGF=" MMM 
Dr. A. RATAJ-ZURAKOWSYA, specjalista cho- 
rób skórnych. wenerycznych u kobiet, Przyr- 
muje Piotrkowska 383, ge 11—1 I 3—5, 


(MMM Rażce TM 
PRACOWNIA Futer wykonuje wszelkie ro- 


boty kuśnierskie. Sabat ‘Marira, Piotrkow- 
ska 92, m. 07. 


FABRYKA cukierków i marmeladck „DELI 
CIA“ Łódź, Żeromskiego 31. poleca w wielkim 
wybótze cikrv po. cenach reklaniowych. 


DNIA 20 bm, przed kinem Bałtyk" zagu. 
biono różne dokumenty na nazwisko Fuk- 
sa Salomona. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wysokim wynagrodzeniem. 
Łódź, Gdańska 11/4. 

FABRYKA chklerków, czekołudy i drażetek 
Jerzy Karczewski, kódź, Marii Składowskiej 
36 (dawn. Padleśna), telefon 106-283 — poleca 
miwiekszv wvhór dukrów. 

ZGUBIONO książeczkę z Ubezpieczalni I 
dowód tożsamości na nazwisko Bińkowski 
Jan, Antoniewska 45-a (Widzew. . 
ZGUBIONO palcówkę, metrykę urodzenia 
legitymację Zw. Zaw. i kartki żywnościowe. 
Pięta Stanisława, Główna 55/12. Łaskawy 
znalazcą zechce zwrócić za wynagrodze 
niem. | __ Sk a ZY GR 
ZGUBIONO bilet służbowy P K.P. na nazwi- 
sko Nagajski Teofil, Kopernika 57. 
HURTOWNIA spożywczo 


- kolonialna R. 
Szamweber i J. Jarczyński Łódź, Rzgowska 
Nr, 1, poleca po niskich cenach: cukier, ma- 
kę, sól, broszki, olejki do pieczenia, my- 
dlo, proszki do prania, świece itp. 


RRUSZERKĄ Bajllowa przyjmuje panie — 


|porody — zastrzyki, Kopernika 1016. 
IZCUBIONO zaświadczenie na zesiłek woj. 


skowy, dowód tożsamości i karty żywnoś- 
ciowe, Bolesiawa Górska, Sikawa, Junacka 
Nr._22, LEE TNT, 2 AISE SASA A, 

MAGISTER farmacji z praktyką szuka posa- 
dy. Oferty do admin. pod Nr, „1045”, A 


RBRTZKUŁY PRYZJEPSKIE j perfum eryjno- 
kosmetyczne Zenon Kucharski Łódż. ul. 
Wólczańska 154 przy Żwirki. 

UNIEWAŻNIA się skradzione dótumenty: 
pslcówkę książeczkę zasiłkową, wojsko?vą, 
kariki żywmościowe i węglowe na narwi- 
sko Zawadzkiej Wieslawy, Tymienieckiego 
Nr, 6/4, 

m r "Z TRADE GA NENTE ZA YZ PRZEZE TA NTE 
[MM Z=af=rawasie arara MM 


POTRZEBNE wykwalifikowane cerowacrki 
do Fabryki Wyrobów  Welnianych A. M. 
Warszawski i S-wie, ul. Przędzalniana 20, 
tel. 142_09. 4 


POTRZEBNE panienki do lekkiej pracy. Zgło 
szenia: Zwirki 22. Krakus. i 


LEKARKA poszukuje pomocnicy domowej 
do wszystkiego. Konieczne referencje Piotr- 
kowska 70-8, godz. 18 — 19. 

OAM 
(NN Kupno 1 srrzędać (NIM 
NOŻE SZEWSKIE przedwojenne; klei do gim 
„Victoria”, świece, poleca hurtowo. „Reklama” 
Piotrkowska 46 w podwórzu. 


GRZEJNIKI (kaloryfery) do centralnego ogrze- 
wania, tanio. sprzedam, Bandurskiego 15. | 
GRAMOFON elektryczny, adapter, głośnik— - 
sprzedam tanio — zamienię na patefon, We- 
żyk, Wólczańska 230, 


ifiiime toe MimMimMh 


NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa hbandło- 
wę; kupno, sprzedaż, zamiany, dzierżawy náj- 
korzystniej załatwia biuro „Rekłama”, Piotr 
KAWIARNIA dobrze prosperująca przy Pjotr 
kowskiej do odstąpienia. Wiadomość, tel. 
173-59. À 1 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego w śród- - 
mieścia, Wiadomość: redakcja „Wsi”, Piotr- 
kowska 96. tel. 100-008, 0 n 
POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskjiego, ume- 
blowamego. Oferty: „Społem” Zawadzka 1, 
pok. Nr, 114 — Hurcewicz,. 


RAWIARNIĘ sprzedam z urządzeniem, Ce- 
gielntana 28, A 


CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia; za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekścia — zł. 21. — W numsrach nie- 


dzielnych | świątecznych — 


= 


"50 procent drożej, 
Wycawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, _ Komitet Redakcyjny, Red, i Adm; Łódź Piotrkowską 86. Tel. 254-21, Drukarnia Zaki, Grai, Spółdzielni Wyd. „Książka”, D-08002 


